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Cena numeru 10 groszy 
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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 
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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 50 groszy, w tekście 
35 groszy, za tekstem 15 groszy, Drobne ogłoszenia po 5—10 
groszy za wyraz. Najmniej | zł. 


Niesłychane rewelacje 


„Głosu Prawdy” okazały się praodziwemi. 
Poseł Gojewówzki na usługach Il Oddz, Szt. Gen.i G.P.U. 


Pos. Wojewódzki grozi wymienieniem nazwisk 6 osób, 
którzy byli na usługach defensywy. 


WARSZAWA, 28.1. (wł.) 
Dzisiejszy „Głos Prawdy” 
ogłosił sensacyjną wiado- 
mość, że pos. Sylwester 
Wojewódzki był na usłu- 
gach lI Oddziału Sztabu 
Generalnego, udzielając mu 
informacji, dotyczących ru- 
chu białoruskiego za co 
"pobierał odpowiednią gażę: 
Jednocześnie Wojewódzki 
informował G.P.U. 

Wobsc powyższych re- 
welacji wicemarszałek Po- 
niatowski zażądał od mar- 
szałka Rataja zajęcia od- 
powiedniego stanowiska. 

Marszałek Rataj zapo- 
wiedział, że sprawę prze- 
każe sądowi marszałkow- 
skiemu. 

Zapytywany w tej spra- 
wie wicepremjer Bartel o- 
świadczył, że według po- 
siadanych przez niego wia- 


W chińskiem piekle. 


domości, rewelacje „Głosu 
Prawdy” są niestety praw- 
dziwe, przyczem wręczył 
marszałkowi Ratajowi od- 
powiednie dokumenty. 
„Wobec tego merszałek 
Rataj powołał sąd, zapra- 
szając do niego posłów: 
Thugutta i Chacińskiego, a 
na superarbitra posła Po- 
niatowskiego. 

Niezależna partja chłop- 


„ska oświadczyła, że Woje- 


wódzki działał z wiedzą i 
w porozumieniu z partją i 
z prezydjum klubu Wyzwo- 
lenia. . 

Ponieważ rewelacje od- 
noszą się do roku 1925, 
kiedy prezezem Wyzwole- 
nia był Thugutt, wobec te- 
go oświadczył on, że nie 
może być sędzią, gdyż mu- 
si stanąć w charakterze 
świadka, aby zadać kłam 


Rząd kantoński objął administrację na te- 
renach zajętych przez wojska kantońskie. 


PEKIN, 28.1. (A.W.) Rząd 
opublikował nową 
enuncjację ogłaszając objęcie 
jednolitą administrację wszy- 
stkich terenów zajętych ostat- 
nio przez wojska kantońskie 
na skutek przeprowadzanej ak- 
cji militarnej. Rząd kantoński 
obiecuje chronić prawa cudzo- 


ziemców zaznacza jednak, że 
roli tej nie mogą się podejmo- 
wać obce siły wojskowe. Rząd 
stoi na stanowisku wszczęcia 
pertraktacji z mocarstwami ob- 
cemi, będzie jednak pertrakto- 
wał z każdym z państw od- 
dzielnie na zasadzie pełnej 
równorzędności. 


Nankin podminowany przez wojska 
kantońskie. 


PEKIN, 28.1. (A.W). Jan Tse 
Kjang został na odcinku Nan- 
kin podminowany przez woj- 
ska  kantońskie. Ma to za- 


pobiedz ewentualnej agresji sił 
morskich państw obcych w 
, głąb rzeki w kierunku na Hań- 
‘kou. 


|- Propozycja stworzenia w Szanghaju 
acz” strefy neutralnej. 


LONDYN, 28.1. (AW). We- 
dług doniesień z Szanghaju 2 
przywódcy nacjonalistów. bar- 
dziej umiarkowanego kierunku 


m, i. główny delegat na kon- 
ferencję celną w Pekinie Wang 
zwrócili się do konsula amery- 
kańskiego z propozycją stwo- 
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powyższemu twierdzeniu 
N. P. Chł. 

Sędzią mianowany zos- 
tał pos. Daszyński. 

Rewelacje te wywołały 
w sejmie zrózumiałe wrze- 
nie tak, że wszelkie inne 
sprawy zeszły na plan dal- 
szy, zwłaszcza, że poseł 
Wojewódzki odgraża się, 
iż ogłosi list otwarty z 
wymienieniem nazwisk 6 
posłów rozmaitych klubów, 
którzy również pobierali 
gaże od defensywy. 


Przez cały dzień sejm 
obradował nad budżetem 
ministerjum oświaty. Dys- 
kusja była bardzo rozwle- 
kła. Omawiano sprawę re- 
formy ustroju szkolnego. 

Jutro dyskusja będzie 
zakończona. 


rzenia w Szanghaju strefy ne- 
utralnej. W wywiadzie praso- 
wym p. Wang oświadczył, że 
nacjonaliści zatrzymają swoje 
oddziały wojskowe w odległo- 
ści 25 mil od Szanghaju tylko 
w tym wypadku, o ile mocar- 
stwa zagraniczne nakłoną Sun 
Czuan Fana do opróżnienia 
strefy Szanghaju. Wang wyra- 
ził dalej obawę, że lądowanie 
wojsk brytyjskich może spowo- 
dować wybuch ekscesów skie- 
rowanych przeciwko wszystkim 
cudzoziemcom przez co dzia- 
łalność czynników  wywroto- 
wych i skrajnych mogłaby od- 
dać Chiny w ręce sowieckiej 
Rosji. 

Ustępstwo Anglji na rzecz 

hin. 


LONDYN, 28.1 (AW) Według 
„Daily Telegraph“ nowe pro- 
pozycje rządu angielskiego wo- 
bec Chin zawierają daleko idą- 
ce ustępstwa nietylko w dzie- 
dzinie skarboweji celnej, lecz 
w sprawie zajmowania przez 
chińczyków stanowisk w admi- 
nistracji i policjj na terenach 
koncesji i osiedli cudzoziem- 
skich. Dziennik uważa ustęp- 
stwa te za bardzo wielkie. 
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Adres redakcji i administracji: Sosnowiec, Piłsudskiego 8. 
Telefon redakcji 1 administracji: 4-97, telefon mieszk. reda- 
ktora: 6-92, telefon drukarni: 84 Będzin. 


Odpowiedź St. Zjedn. na memorjał 
rządu kantońskiego. 


WASZYNGTON, 28.1 (AW). 
Departament stanu przygototo- 
wał już odpowiedź na memo 
rjał rządu kantońskiego. We- 
dług jego brzmienia Stany 
Zjednoczone gotowe są podjąć 
rokowania, celem  przywróce- 
nia zupełnej autonomji Chin i 
zgadzają sie nawet na zupełne 


zniesienie eksterytorjalności o ile 
rząd chiński zagwarantuje o- 
piekę dla obywateli amerykań- 
skich. Nota kończy się zapew- 
nieniem, iż rząd waszyngtoński 
patrzy przychylnie na budzenie 
się ruchu narodowego w Chi- 
nach. 


z ian a aae a 


Nie hędzie zmiany granie. 


PARYŻ, 28.1 (AW) W tu- 
tejszych rokowaniach zbro- 
jeniowych powstały nagłe 
trudności w sprawie nie- 
mieckich twierdz wschod- 
nich, a raczej z powodu 
zburzenia nowo wybudo- 
wanych fortyfikacji około 
Królewca. Są to trudności 
natury technicznej, chociaż 
rzekomo udało się część 
prawniczą tej sprawy po- 
zytywnie załatwić. Nie- 
miecka delegacja domaga 
się od swego rządu in- 
strukcji szczegółowych i 
twierdzi, że dnia 31 b. m. 
dojdzie jednak do ostatecz- 
nego porozumienia. 


Wedle Journala rząd pol- 
ski w formie przekonywa- 
jącej dał wyraz zaniepoko- 
jeniu z powodu przebiegu 
rokowań. Briand był znie- 
wolony polecić ambasado- 
rowi francuskiemu w War- 
szawie, by udzielił rządo- 
wi polskiemu uspakajają- 
cych informacji. Ambasa- 
dor La Roche upoważnio- 


ny był do. zapewnienia, że 


w Thoiry i Genewie nie 
było mowy o zmianie li- 
tewskiej granicy wschod- 


niej, następnie że Francja 


nie dopuści nigdy zmiany 
istniejących traktatów. 


era Z WIO 


had niemiecki rozporządza jednym głosem większości. 


BERLIN, 28.1 (wł.) Rząd 
prawicowo - nacjonalistycz- 
ny będzie rozporządzał w 
parlamencie tylko jednym 


głosem wiekszości. Strese- 
mann obejmie tekę mini- 
stra spraw zagranicznych. 


Sprawa wydania 5 posłów. 


WARSZAWA, 28.1 (wł.) 
Sprawa wydania 5 posłów 
sądowi odłożona została 
znów na dni kilka, gdyż 
referent Dobrzański oświad- 


czył, że przed czwartkiem 


ZF. SĘ. | 


przyszłego tygodnia nie 
zdąży uporządkować ma- 
terjału i przygotować re- © 


feratu. 


laon arcybiskupa Kowieńskiego ks. Malulewicza. 


KOWNO, 28.1 (wł.) Zmarł 
tutaj arcybiskup kowieński 
ksiądz Matulewicz, znany 


litwoman i 
który się przeniósł z Wilna 
do Kowna. 


Ibiordwy mord 


RYGA, 28.1 (wł.) W powie- 
cie kiejdańskim niewykryci 
sprawcy zamordowali bogate- 
go ziemianina, Smetonosa z 
żoną i czworgiem dzieci. 

Po dokonanem morderstwie 


i spalenie ofiar. 


złoczyńcy podłożyli ogień pod 


dom, który spalił się do cna. 
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Na miejscu zbrodni znalezio- 


no tylko kości ofiar. 
Bestjalstwa tego dokonano 
dla rabunku. 
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Czerwono - żółte 


niebezpieczeństwo. 


Gdy w roku 1910 chiń- 
czycy zaczęli burzyć się i 
okazywać swą nienawiść 
ku „djabłom zamorskim”*, 
a ofiarą tej nienawiści padł 
poseł niemiecki, to urzą- 
dzono wyprawę karną, w 
której 
tylko wszystkie większe 
państwa europejskie, ale i 
St. Zjednoczone, a nawet 
pobratymcy chińczyków — 
japończycy. 

Obecnie, po wojnie świa- 
towej sytuacja uległa zmia- 
nie zasadniczej: o jakiem- 


kolwiek wystąpieniu wspól- 


nem Europy nie może być 
mowy, Ameryka dyskretnie 
usuwa się na bok, a Ja- 
ponja nie sprzeniewierzy 
się dziś już bardzo popu- 


larnemu hasłu „Azja dla 
azjatów”. 
Wobec takiego stanu 


rzeczy Anglja sama musi 
bronić swych przywilejów, 


 orężnie wymuszonych nie- 


gdyś na chińczykach. 
Czy jej się to powiedzie 


: — przesądzać trudno. Po- 


mimo bowiem wojny do- 
mowej, która trwa w Chi- 
nach już od dłuższego cza- 


su, chińczycy, wspomagani 
jawnie przez Sowiety, czują 


się dość silnymi, by sta- 


, wić czoło Anglji i dążyć za 


przykładem turków doscof- 
nięcia wszystkich wymu- 
szonych przez cudzoziem- 
ców przywilejów. 

Kłopoty Anglji zwiększa- 


-ją się z dnia na, dzień, 


gdyż nie tylko jej przyja- 
ciele europejscy edmówili 
swego udziału w wyprawie 
do Chin, ale nawet Indje 
nie chcą dać pomocy swej 
metropolji, co jest również 
rzeczą zupełnie naturalną. 

„Mimo to wyprawa zbroj- 


wzięły udział nie. 


na jest postanowiona i od. 
działy angielskie „odpłynęły 
do Chin onegdaj i wczoraj. 
Dziś i jutro mają być wy- 


syłane pułki indyjskie, a w' 


poniedziałek — oddziały, 
znajdujące się na Malcie, 

Szykuje się więc nie la- 
da wojna w imię „idei“, 
która odgryna największą 
rolę we wszystkich niemal 
wojnach, w imię zagrożo- 
nych interesów handlu i 
przemysłu angielskiego. 

Nic dziwnego, że w An- 
glji panuje nastrój gorącz- 
kowy, przypominający chwi- 
le przed wybuchem Wojny 
światowej: ochotnicy ma- 
sowo zgłaszają się do woj- 
ska, żądając wysłania ich 
do Chin, by mogli stanąć 
w obronie koncesji angiel- 
skich. 

Gdyby obecna rozprawa 
odbywała się wyłącznie 
między Chinami a Anglją, 
świat mniejby się nią inte- 
resował. Wiadomo jednak 
powszechnie, że zatarg wy- 
wołany i podtrzymywany 
jest przez Sowiety, które 
msżczą się na Angiji za 
jej wrogi stosunek do bol- 
szewików i pomagają chiń- 
czykom na wszelki sposób, 
śląc broń, pieniądze, in- 
struktorów, a nawet — jak 
głoszą ostatnie depesze — 
gromadząc wojska nad gra- 
nicą chińską. 

Zatarg więc chińsko-an- 
gielski traci swój lokalny 
charakter i przybiera cechy 
konfliktu o szerszem zna- 
czeniu. 

Stąd takie wielkie zain- 
teresowanie się Świata ca- 
łego... losem k: ncesji an- 
gielskich w Chinach. 


(r.) 


Bez apelacji i. tłumaczeń. 


Kto stawia opór władzom, czeka go 14 dni.aresztu. 


Na mocy zarządzenia mini- 
sterjum spraw wewnętrznych 
weszła w życie dorażna kara 
administracyjna za wszelki o 
pór władzy. 

Winni odmawiania -zeznań, 
oporu przy doprowadzaniu do 
komisarjatu, utrudniania w a- 
resztowaniu, zniewagi czynnej 
lub słownej posterunkowego w 
czasie pełnienia przezeń czyn- 


" ności służbowych i t. d. karani 


będą z miejsca czternastodnio- 
wym aresztem. 

Oprócz tego za każdy wy: 
mieniony czyn, jeżeli zostanie 
on zakwalifikowany jako gwałt 
publiczny, winny pociągnięty 
będzie do odpowiedzialności 
sądowej. 

Okólnik powyższy podany 
został do wiadomości i zasto- 
sowania się wszystkim wła- 
dzom administracyjnym. 


Czarodziejstoo hłękitnych OCZU. 


Cztery tysiące dolarów, pożyczonych w 8-miu godzinach. 


Jedna z najpiękniejszych ko- 


i biet Nowego Jorku, panna 4- 
; melja Robertson, 


znana tam- 
tejsza aktorka, założyła się z 
pewnym bankierem, iż w prze- 
ciągu 8 godzin potrafi od nie- 


= znajomych ludzi pożyczyć 100 


dolarów. Bankier wypisał czek 


na lOtysięcy, a miss Robertson 


obowiązała się piśmiennie po- 
całować bogacza w same usta. 
Miss Robertson rozpoczęła 
działać natychmiast. 
Wyszła na ulicę i 
się do pierwszego 
przechodnia: 


zwróciła 
lepszego 


— Panie, jestem zmęczona, 
pragnę wejść do cukierni i o- 
rzeżwić się nieco, zapomnia- 
łam portmonetkę, niech pan 
będzie łaskaw pożyczyć mi do- 
lara, który natychmiast odeślę 
po powrocie do domu. 

Nieznajomy przechodzień wy- 
jął banknot pięciodolarowy i 
wręczył go divie. 

Nie upłynęło trzy godziny, a 
panna Robertson była posia- 
daczka 1000 dolarów. 

Nie zaprzestała jednak zbiórki. 

Po ośmiu godzinach w sa- 


| 
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ZAGŁĘBIA: 


A jej znajdowało się 4328 


„dolarów. 

"Sprawił to mad błękitnych 
oczu. 

Sprawa ksdnak skompliko- 


wała się nieco, gdy miss Ro- 
bertson żabrała się do zwrotu 
długów. 


7: 4pris ERY 


„Po kilku sów 3118 „dola- 


szywe. 
Nieznajomi 'dobrodzieje: wo- 
leli stracić po kilka dolarów, 


„niż podać swój adres czarują- 


cej żebraczce. 


I ed ziyh, 30 ly w spia 


Szczegóły katastrofy w kinie. 


Dzis 


dopiero otrzymaliśmy 


pisma amerykańskie z opisem. 


strasznej katastrofy w kinie w 
Montrealu w Kanadzie w dn. 


9 L. m. 


Oto jak-się przedstawia ka: 
tastrofa wedlug 
Ckicagoskiego*. 


„27 dzieci utraciło życie a 30 
leży w groźnym stanie w szpi- 
talach z powodu pożaru, który 
wybuchł dzisiaj po południu w 
teatrze obrazów ruchomych 
Laurier Palace, przy ul. St. 
Catherine we francuskiej dziel- 
nicy na wschodniej -stronie 
miasta. 


Pożar nie był wielki i został 
niebawem ugaszony, lecz tra- 
gedja nastąpiła wskutek paniki 
płzy wyjściu publiczności z 
płonącego budynku. 

Większość publiczności skła- 
dała się z dzieci. Wszystkie 
ofiary liczyły poniżej 18 lat. 
Zginęły one z uduszenia dy- 
mem i w ścisku, który powstał 
w kladce schodowej, prowa- 
dzącej z ba!kónu do sieni. W 
ciągu niecałych 10 m.inut schc- 


„Dziennika ' 


dy zostały zasłane zwłokami 
zabitych. 

Stacja straży ogniowej znaj- 
duje się o niecałe pół bloku 
od teatru. Ujrzawszy wydoby- 
wający się dym, straź nadbie- 
gła i zawezwała inne oddziąły. 
Strażacy zastali schody, pro- 
wadzące z balkonu, zapchane 
uciekającemi w panice dziećmi 
do tego stopnia, że musiano 
zarzucić linę, aby wyciągnąć 
choć jedno dziecko. Szczegól- 
nie na zakręcie schodów skłę- 
bione ciała tworżyły tak zbitą 
masę, że nikt nie mógł się 
przedostać. Przebito wówczas 
dziurę w ścianie, przez którą 
zaczęto wydobywać ciała jedno 
po drugiem 

Wiele dzieci już nie żyło, 
ranne zaś odsyłano coprędzej 
do szpitali Zajęto się następnie 
gaszeniem płomieni, co zostało 
szybko uskutecznione. 

Stwierdzono, że pożar pow- 
stał z niewiadomej przyczyny 
w środkowej części balkonu. 
Pokazywano właśnie film Mary 


Pickford, gdy ukazały się pło- 
mienie i dym. 


Mjdtd delegatów 


madu do Mmeryki 


wonec nowydh propozycji pożyczkowych. 


Z ramienia rządu wyjeżdżają 
dziś do Ameryki prof. Adam 
Krzyżanowski wiceprezes ban- 
ku polskiego Feliks Młynarski 
oraz przedstawiciel ministerjum 
skarbu dyr. Stanisław Woytkie- 
wicz. 

Za pośrednictwem prof. Kem- 
merera nawiążą delegaci rządu 
bliski kontakt ze światem fi- 
nansowym Ameryki. Nie ulega 
wątpliwości, że rokowania z 
bankami amerykańskiemi do- 
prowadzą do uzyskania po- 
życzki dla Polski. 

Misja delegatów polskich jest 
obecnie ułatwiona, ponieważ w 
Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki wzrosło ostatnio w sposób 
wybitny zainteresowanie sytua- 
ćją gospodarczą naszego pań- 
stwa. 

Podróż delegacji rządu do 
Ameryki nabiera szczególnezo 
znaczenia w świetle wyjaśnień, 
jakich udzielił wicepremier 
Bartel jednemu z parlamenta- 
rzystów. 

p: wicepremjer przyjął mia- 


nowicie posła Hausnera, 
który w rozmowie poruszył 
szereg aktualnych zagadnień 


gospodarczych. P. Hausńer wy- 


[amordowanie On) 


W szpitalu w Turku prze- 
bywał od paru tygodni 


przywieziony ze wsi Świni- 


ce w gm. Zelgoszcz 41-letni 
gospodarz Adam  Julecki 
vel Julek, jako chory na 
tyfus brzuszny. Równocze- 
śnie z nim w tym samym 
szpitalu umieszczony Z0- 
stał tak samo chory jego 
syn 12-letni Franuś. 


raził obawę, że wraz ze zwyż- 
ką kursu złotego nastąpi zastój 
w przemyśle i 
oraz zapytywał o sprawę po- 
życzki zagranicznej. 

W odpowiedzi p. wicepre- 
mjer Bartel oswiadczył: 

Rząd nie może przyczynić 
się do żadnej interwencji, któ- 
ra miałaby za ce! utczymanie 
waluty na niższym poziomie, 
niż tego wymaga sytuacja eko- 
nomiczna i polityczna kraju. 
Skoro dolar leci w dół, nie 
czuję się w obowiązku po- 
wstrzymywać jego spadku. 

Rząd obecny.od dnia 15 maja 
1926 ani grosza nie wydał na 
interwencję, która za rządów 
poprzednich pochłaniała duże 
sumy. Spadek waluty obcej 
oznacza tedy poprawę stosun- 
ków gospodarczych Polski. 

Najwymowniejszy wykładnik 
znajduje ta poprawa w  zgła- 
szaniu się bankierów zagranicz- 
nych z bardzo  korzystnemi 
propozycjami udzielenia Polsce 
pożyczki. 

Wicepremjer ma nadzieję, że 
już najbliższe dni przyniosą co 
do pożyczki zupełną pewność. 


omy w obecności did 


Starszy Julecki umarł. 

W szpitalu fakt to pow- 
szedni. 

Nazajutrz po jego śmier- 
ci, zjawiła się w szpitalu 
policja, aby go wziąć pod 
straż jako mordercę. 

Krok ten okazał się o- 
czywiście spóźnionym, a 
wywołało go zeznanie, zło- 
żone przez 10-letnią córecz- 


K „ie „miekka ka. 


rów wróciło do niej, albowiem: 


adresy i nazwiska były fał- " bojąc się już gróźb ojca, 


w eksporcie, 


p) Ę 
AH. Nr. 23. 


Andsięd 


Wyrzykowską, która nie 


zabranego do szpitala, opo- 
wiedziała sąsiadom o do- 
konanej przez niego przed 
3 miesiącami zbrodni na 
swej żonie a matce 4 dzie- 
ci, między niemi jej i star- 
szego Frania, .zabranego 
wraz z ojcem do szpitala. 


Zeznanie to brzmi: W 
październiku r. z. wybrał 
się jej ojciec z matką He- 
leną Wyrzykowską i dwoj- 
giem dzieci, Franiem i An- 
dzią, w podróż pieszą do 
Brzezin. W lesie rzucił się 
na matkę, zadając jej ranę 
w czoło. Następnie drą- 
giem bił ją aż.  wyzionęła 
ducha. 

"Następnie zaciągnął ją 
do dołu i zagrzebał, nakry- 
wając gałęźmi. 

Swiadkami tej potwornej 
zbrodni były dzieci. 

Po zamordowaniu żony 
zagroził dzieciom, że gdyby 
powiedziały komu co stało 
się z ich matką, to zrobi 
im to samo co matce. 

Po popełnieniu morder- 
stwa wrócił zbrodniarz z 
dziećmi do 'domu. Dzieci, 
bojąc się go, tajemnicę 
śmierci swej matki przez 
dłuższy” czas zachowały. 


tos. : rai Wj 
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Dopiero w styczniu, kiedy 4 


morderca oraz syn Franci- 
szek zachorowali na tyfus 
i zostali z urzędu odesłani 
do szpitala w Turku, An- 
dzia, zostawszy w domu, 
opowiedziała o zamordo- 
waniu swej matki najbliż- 
szym krewnym. 

Policja w Chwalborzy- 
cach wszczęła dochodzenie, 
zwracając się do Turka w 


celu aresztowania zabójcy. 4 


Posterunek w Turku stwier- 
dził, niestety, że zmarł on 
w Szpitalu, syn zaś Franci- 
szek, który był świadkiem 
morderstwa swej matki, 
żyje wprawdzie, lecz z po- 
wodu silnej gorączki i i osła- 
bienia, nie może być ba- 
dany. 

Policja z Chwalborzyc 
poszukuje teraz zwłok He- 
leny Wyrzykowskiej. 


Ogłaszajcie się 
w „Expresie 


Zagłębia*. 
MSZSESESESESESPUSRSESPSESESESEO * 
E Zatwi erd zone przez władze: t 


Chrześcjańskie 


Biuro Próśb 


Tłumaczeń i r) Maszynowych 


„NORMA“ 


Siani ullca Warszawska M 12 
(parter), pokój N 1. 


Prośby różnego rodzaju do władź 


nl 

m 

| 
sądowych, skarbowych, admini- 
stracyjnych i wojskowych. Spra- 
wy mieszkaniowe dotyczące ko- 
mornego i Urzędu Rozjemczego. 
Tłumaczenie wszelkich aktów, 
dokumentów i etc. Przepisywa* 
nia na maszynach różnych aktów. 

bm S 

ASUGOZSESZSESESE5A5A 


Załatwia 
Szybko — tanio— dokładnie 
PRZEZE GEĆ 


SETET KOPEREK. 


Biuro czynne codziennie 
8 rano do 7 wiecz. 


od g. 
Wszelkich informacji udziela się 


bezpłatnie. 


a 


l 
i 
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TEATR ART. LIT. 


„PAWIE OKO“ 
SOSNOWIEC 
‘al Kościelna M 5. 


„iły DON KISZOT (ez men ona 


Sosnowiec. 


KINO 


|„OAZA” 


Sosnowiec. 


KINO 


BĘDZIN. 


słynnego 
satyryka'autora 


Potężny dramat sensacyjny w 8 akt. 


Sobota 29, niedziela 30, poniedziałek 31 stycznia b. r. 
tylko trzy gościnne występy króla humoru 


Bronisława Bronowskie$o 
w REwji WIĘCEJ GAZU! 


Udział całego zespołu. 


Codziennie dwa przedstawienia: o 7.15 i 9.15, w niedziele 


i święta o 5.15, 7.15 i 9.15. 


Opowieść rycerska w 12 czarujących sektach 


W rolach głównych nasi ulubieńcy PAT -PATACHON. 
r aE OPIECE 


pz G PORE 


Dąbrowa— Kometa 
środa 2 lutego o 8,30 


Więcej gazu! 


iemce—Gospoda 
czwartek 3 lutego o 8 15 


Trędowata w Pawiem Okú 
Saturn— Klub 


czwartek 10 lutego o 8.15 


| Bilety w cenie od |—5 zł. w cukierni „Bagatela“. Do óry nogami! 
E g gami” a) 
4 
EBRABZYCE 
KINO Od piątku 28-go stycznia r. b. i dni następne 
sinks! Królowa puszcz 
„SLIRŃS p y 
i dramat w 12 aktach, 
Sosnowiee. W roli głównej VERA BOLLY i 4-letni NELLY FRANZ. 
KUBMEMSEEO: OPERNA 

ETEN 

„ję Od poniedziałku 24.go stycznia 1927 r. i dni następne 

Kino-teatr Rewelacyjny film według nieśmiertelnego arcydzieła CERVANTESA p. t. 


Od 24-go do 30-go stycznia r. b. włącznie 


Męczennica zmysłów 


(GDY SERCA SIĘ PALĄ) 
dramat w 9 aktach. 


 PARKZYCZOE ARZRZRZY CZA 
Od poniedziałku 24-go do czwartku 27-go stycznia r. b. 


-Chcesz mieć świadectwo szkolne, to płać 


Fubrykant matur i „maturzyści” przed sudem: 


t 


| dopiero 
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W rokti1924-;" 1925 ha tere. 


nie Będzina, Sosnowca i Czę- 
stochowy znany był niejaki 
Tadeusz Świątkowski, podają- 
cy się za kierownika, lub se- 
kretarza państwowego gimna- 
zjum matematyczno-przyrodni- 
czego w Królewskiej Hucie, 
bądź też za nauczyciela tegoż 
gimnazjum, mającego szerokie 
stosunki z dyrekcja tej szkoły. 

Korzystając z nawiązanych 
znajomości, ofiarowywał on 
różnym osobom świadectwa 
szkolne z ukończenia 6-ciu, 
lub ośmiu klas owego gimna- 
zjum, bez względu na to, czy 
kiedykolwiek miały one coś 


"wspólnego z tą szkołą. Za wy-- 


anie świadectwa Świątkowski 
otrzymywał większe, lub mniej- 


sze sumy pieniędzy, zależnie 
od warunków  materjalnych 
„ucznia“. 


Przezorniejsi z pośród obda- 
rzonych w ten sposób świade- 
«twami, nikomu świadectw tych 
nie okazywali, lecz byli i tacy, 
którzy zgłaszali się do uczelni 
innych, na podstawie posiada- 
nych zaświadczeń ` zostawali 
przyjęci w. poczet uczniów i 
po  zdemaskowaniu 
'występnych praktyk Świątkow- 


skiego, wytoczono im sprawy 
o użycie za autentyczne, po- 
drobionych świadectw szkol- 
nych, usuwając ich jednocześ- 
nie ze szkół. 
Świątkowskifabrykowałświa- 
dectwa w ten sposób; że na 
posiadanych przez siebie blan- 
kietach, odpowiednio wypełniał 
tekst, podrabiał podpis dyre- 
ktora państwowego gimnazjum 
matematyczno - przyrodniczego 
w Królewskiej Hucie, przykła- 
dał odbitkę specjalnie sporzą- 
dzonej w tym celu pieczątki i 
w 'ten sposób sfabrykowane 
świadectwa, wydawał tym, któ- 
rzy posiadać takowe chcieli. 
Sąd okręgowy w Piotrkowie, 
na posiedzeniu w dniu  25-go 
stycznia 1927 roku rozpatry- 
wał sprawę powyższą i skazał 
Tadeusza Świątkowskiego za 
powyższe przestępstwa na rok 
i ośm miesięcy więzienia, a je- 
go dwunastu „uczniów“, któ- 
rzy wraz z nim zasiedli na ła- 
wie oskarżonych, sąd skazał 
po trzy miesiące aresztu. 
Nazwisk „maturzystów“, śród 
których jest kilku znanych w 
Zagłębiu, nie podajemy, gdyż 
i takj są dostatecznie ukarani. 


\ 


Irezydjim rady miejskiej 


w Będzinie. \ 


Burzliwe posiedzenie rady. Radny Dębski 
grozi prezydjum rewelacjami. 


Posiedzenie czwartkowe rady 


_ miejskiej rozpoczęto rozpatrze- 


niem Ż nagłych wniosków: |) 
wniosku magistratu z propo- 
zycją, by rada miejska wyra- 
ziła protest przeciwko udzie: 
leniu koncesji elektrowni okrę- 


gowej, gdyż miasto może o- 
trzymać energję elektryczną 
daleko taniej i 2) wniosek PPS. 
i „solidarności“ w sprawie roz- 
poczęcia dokarmiania głodnych 
dzieci. Wniosek pierwszy przy- 
jęto, drugi odesłano do komisji, 


oui Wieża milczenia 


W rolaeh głównyeh: XENIA DESNI. HANNA RALPH, 
NIGEL BARRIE, oraz znakomity odtwórca .Dybuka* i „Dwóch Światów“ A. MOREWSKI. 


poczem: przyjęto protokuł z 
poprzedniego zebrania; upo- 
ważnionio zarząd miasta do 
wydatkowania w kwartale 
pierwszym jedną czwartą sum 
budżetowych z- roku 1926; 
zgodzono się na zamianę grun- 
tu z inż. Sztejfszteinem; pozwo- 
lono na przedlużenie godzin 
handlu w restauracji „Cristal* 
do godz. | w nocy. * 

Po załatwieniu się z powyż- 
szemi czterema punktami o- 
brad przystąpiono zamiast do 
p. 5-ego, do wniosku dra Recht- 
mana o wypłacenie nauczy- 
cielstwu szkół powszechnych 
jednorazowego zasiłku, 

Na tle tem wynikł zatarg, 
gdyż radny Dębski wystąpił z 
wnioskem by nie nauczycie- 
lom, lecz bezrobotnym wy- 
płacić zasiłki. Spór ‘przybrał 
rozmiary nieco gorszące. R. 
Debski groził zdemaskowaniem 
prezydjum. 

Przewodniczący ogłosił przer- 
wę 5-cio minutową. Po wszczę- 
ciu obrad prezydjum oświad- 
czyło, że podaje się do dymisji 
(prócz sekretarza p. Kozłow- 
skiego) i zwołuje na poniedzia- 
łek specjalne, posiedzenie w ce- 
lu dokonania wyboru nowego 
prezydjum. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


Daiś Franciszka S. 


Styczeń 7 
9 Jutro Nartyny 
2 Wschód słońca 7.23. 
Sobota Zachód J 4.16. 
Z teatru. 


Br. Bronowski w „Pawiem 
Oku“. 

Dzisiaj, w niedzielę i poniedziałek 

sensacyjna rewja „Więcoj sażu”! z u- 

działem całego zespołu z Oleniecką; 


Jastrzębskim, Kubińskim i Ortymem na ' 


czele. Atrakcją będą gościnne wystę- 


dowe ZE Es i 


D 


JAG" 


w) 


py znakomitego króla humoru, słynne- 
go satyryka Bronisława Bronowskiego, 
którego dyrekcja zaprosiła na trzy goś- 
cinne występy: dziś, w niedzielę i po- 
niedziałek. Całkowity premjerowy pro- 
gram. Dwa przedstawienia o godz. 
7.15 1 915, w niedzi lę zaś o godzinie 
5.15, 7.15 i 9.15. 


Przesyłki pieniężne do 
Rosji. Na skutek zarządzenia 
ministerjium poczt i telegrafu 
przyjmowane będą przesyłki 
pieniężne także i do Rosji So- 
wieckiej. 

Przesyłki zawierać mogą je- 
dynie efektywne dolary, przy- 
czem wysyłane mogą być pod 
adresem generalnego konsulatu 


polskiego w Moskwie, który 
doręczy je adresatom. 
Wysyłać można przesyłki 


do 10 dol. i to za zezwoleniem 
ministerjum spraw zagranicz- 
nych lub jednej z placówek 
konsularnych polskich w Rosji. 


Projekt zakazu wwozu 
pszenicy. Projektowane przez 
władze rządowe ograniczenie 
przemiału żyta do 70 proc., 
spowoduje prócz  potanienia 


chleba żytniego także wzrost 
konsumcji, pieczywa białego 
(pszennego). 


Wobec wyczerpania zapasów 
pszenicy w kraju młynarze bę- 
dą ją sprowadzać z zagranicy. 
co jest wybitnie niekorzystne 
dla naszego bilansu handlowe- 
go. 
Sprawą tą zajęły się już wła- 
dze rządowe i zamierzają wyl 
dać zupełny zakaz importu 
pszenicy do Rolski. 


Przymus najmu robotni- 
ków tylko przez P.U.P.P. 
Ministerjum pracy i opieki spo- 
łecznej opracowuje obecnie 
projekt dekretu o przymusie 
najmu robotników tylko przez 
państwowe urzędy  pośrednic- 
twa pracy. 

Projekt powyższego dekretu 
został przyjęty na ostatniem 
posiedzeniu zarządu głównego 
funduszu bezrobocia. 

Ofiary gruźlicy. W Sos- 
nowcu od dn. l6 do 22 b. m. 
na choroby zakaźne zapadło 
18 osób, w tej liczbie na gru- 
żlicę 12, zmarło zaś na grużźli- 


cę 3 osoby, 
Dodać należy, iż wszystkie 
te wypadki zanotowano tylko 


wśród chrześcjan. 


Kino „Momus“ na Pogo- 
ni  wyświetla,:  „Golgo- 
ta uczciwej kobiety z Moż 
żuchinem. 215 


Porządek w autobusach 
być musi! Każdy koncesjo- 


narjusz autobusu, kursującego * 


między Sosnowcem a Będzi' 
nem i Dąbrową, ma zatwier- 
dzone godziny wyjazdu i po- 
wrotu. Godzin tych nikt się 
jednak nie trzymał. Wvjeżdża- 
no wówczas, gdy samochód 
był przepełniony. Obecnie po- 
licja będzie pilnie przestrzega- 
ła, by stosowano się rozkła: 
dów jazdy zatwierdzonych przez 
min. robót publicznych. 

Za niestosowanie się będą 
nakładane kary, aż do odebra- 
nia koncesji włącznie. 

Obecnie kursuje między Sos- 
nowcem, a Będziniem au- 
tobusów, co powoduje właśnie 
nieład i wyłapywanie pasaże- 


rów. Ścisłe stosowanie prze- 
pisów przerzedzi nieco te sze- 
regi  wyranżerowanych arek 
przedpotopowych, które nadają 
się raczej do przewozu niero- 
gacizny, a nie ludzì. 


„Pawie oko“ wystąpi: w 
środę 2 lutego w „Komecie* 
w Dąbrowie o godz. 8 30 z 
rewją „Więcej gazu“; w czwar- 
tek 3 lutego w 
na Niemcach o godz. 8.15 z 
rewją „Trędowata'; w czwar- 
tek 10 lutego w sali klubu na 
Saturnie o godz 8.15 z rewją 
„Do góry nogami“. 


Odnalezienie zaginionej. 
Jedenestoletnia Stanisława Wa- 


tała, zamieszkała u ciotki swej | 


p. Teper w Milowicach, o któ- 
rej niedawno donosiliśmy. że 
zaginęła, obecnie została odna- 
leziona.  Watałę odnaleziono 
w Sosnowcu i odstawiono do 
rodziny. Tak więc cała histo- 
rja skończyła się jedynie na 
dużym strachu. , 


Hej, ramię ramienia. 
W ubiegłą środę odbyło się 
organizacyjne zebranie człon- 
ków wszystkich cechów rze- 
mieślniczych i wolnych zawo- 
dów w Będzinie, na którem 
zapadła uchwała zjednoczenia 
wszystkich cechów i utworzyć 
t. zw. zrzeszenie rzemieślników 
chrześcjańskich z siedzihą w 
Będzinie, 


Co słychać w Czeladzi? 
Czeladź mimo usilnych starań, 
nie może się doczekać na u- 
samodzielnienie, choć ma wszel- 
kie po temu warunki, by zos- 
tać miastem wydzielonem. Ko- 
mu zależy na przewlekaniu tej 
sprawy — niewiadomo. 

W roku ubiegłym w Czela- 
dzi wzniesiono || murowanych 
budynków mieszkalnych, w 
tem 3 domy dwupiętrowe. Czy 
w roku bieżącym ruch będzie 
większy, dowiemy się po po- 
siedzeniu komitetu rozbudowy 
miasta, który w przyszłym ty- 
godniu będzie rozpatrywał po- 
dania o pożyczki na budowę i 
remont domów. 


Kary zawsze robią do- 
brze! -W r. 1924 'w Grodźcu 
ukarano nakazami sądowemi 
1200 osób, w r. 1925 już tylko 
600, a w r. 1926 — 315. Wi. 
docznie mieszkańcy Grodźca 
co rok są iepsi, dzięki karom 
sądowym. 


Nieporządki w autobusie. 
P. Mieczysław Wysocki, Sta- 
szica 24 w Sosnowcu, widocz- 
nie słaby na pęcherz, -zaczął 
robić nieporządki w autobusie. 
Wobec powyższego policja spi- 
sała protokuł i skierowała spra- 
wę do sądu pokoju. 5 


Przywłaszczenie wagi. 
P. Zanma Wajnsztok, zamiesz- 
kały w Sosnowcu przy ul. Pił- 
sudskiego 36, przywłaszczył 
sobie wagę wartości 60 zł., bę- 
dącą własnością p. Herszla Ja- 
kubowicza, Sosnowiec, Piłsuds- 


kiego 30. 


Zaginiony. Zaginął Anto- 
ni Perek, lat 14, zamieszkały 
w Sosnowcu przy ul. Nowo- 
kościelnej 8. 

„Perek wyszedł z domu przed 
kilkoma dniami i dotychczas 
nie wrócił. 


| a AA 


Takiemu troszkę — pokaż pończoszki... 


Pan Mróz używa na nóżkach. 


Lekkomyślność wielu pań i 
panienek; pokazujących nie 
troszkę, ale całą pończoszkę, 
przez którą prześwituje golót 
ka noga, została należycie u- 
karana. 

Pan Mróz, który panował w 
ciągu kilku dni, jest właśnie 
tym, który sprawił spustosze- 
nie wśród damskich nóżek. 

Zapytywani przez nas w tej 


sprawie lekarze sosnowieccy, 
oświadczyli nam, że najwięcej 
dochodów czerpią dziś nie z gry- 


py, lecz z odmrożonych nóg i - 


nóżek damskich, na których 
potworzyły się nawet rany. 
Mimo to na ulicach widzimy 
wciąż panie, ukazujące nóż- 
ki spowite w pajęczą siatkę, 
imitujacą pończochy. 


sali gospody: 
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W obronie pa poderkowy użył hron 


Napastnik zabity na miejscu. 


Ulica Nowofabryczna w Za- 
wierciu była onegdaj widownią 
walki, stoczonej przez poste- 
runkowego Józefa Dziuka z 
bandą pijanych awanturników. 

Około godz. 5 po południu 
kilku mężczyzn i jedna kobie- 
ta, na zwróconą im uwagę, by 
się zachowali przyzwoicie, rzu- 
ciło się na policjanta, któremu 
odebrano rewolwer i pobito. 

Dziuk zdołał się jednak wyr- 
wać z rąk napastników i zdo- 
być z powrotem broń. 

Gdy napastnicy ponowili na- 
pad, Dziuk cofnął się kilka 
kroków w tył i wezwał ich do 
rozejścia się. Wezwanie to wy- 
warło skutek wręcz przeciwny 
awanturnicy bowiem rzucili się 


ponownie na posterunkowego, 
który w obronie własnej użył 
broni. 


Wystrzałem z leworweru za- 
bity został niejaki Władysław 
Klekocki, lat 27, żonaty, noto- 
wany w policji, jako nożowiec. 

Strzał nie przeraził towarzy- 
szy Klekowskiego, którzy rzu- 
cili się znów do p>sterunko- 
wego, lecz ten zawezwał po- 
mocy gwizdkiem. 

Przybyli na pomoc policjan- 
ci aresztowali napastników, 
którym: okazali się bracia za- 
bitego. 

W celu sprawdzenia wiaro- 
godności powyższego komi- 
sarjat policjj w Zawierciu pro- 
wadzi energiczne dochodzenie. 


Spótka łapowników kolejowych. 


W uzupelnieniu notatki na- 
szejz przed dni kilku podajemy 
bliższe szczegóły dotyczące 
spółki łapowników. 

W grudniu 1925 r. dyrektor 
fabryki żarówek w Bydgoszczy 
pod firmą „Ampol* p. Skarzyń- 
ski zameldował policji, że po- 
przedni zarządcy jego fabryki, 
Krzywiec i Kukliński, płacili 
łapówki urzędnikom ministe- 
rjum kolei. 3 

Przeprowadzońe dochodze- 
nia ujawniły bliższe szczegóły 
tej afery; trzej urzędnicy cen- 
tralnego biura zakupów mini- 
sterjum kolei: inż. Hilpolit Łą- 
cki, Bolesław Gadomski oraz 
Wacław Goliszewski pobrali - 
od firmy „Ampol* za wyświad- 
czone jej przysługi przy dosta- 
wach kolejowych następujące 
sumy: Łącki — | i pół miljar- 
da marek i 2 i pół tysiąca zło- 
tych, Gadomski 1000 złotych i 
Goliszewski — 700 złotych U- 


„mowa była formalna i opiewa- 


ła, że od każdego zamówienia, 


otrzymanego przez firmę „Am- 
pol“, dostają tytułem prowizji: 
Łącki 10 procent, Gadomski— 
5 proc. i Goliszewski — 3 pr. 
Wzamian za to przy każdym 
przetargu ofertowym firma 
„Ampol“ dostawała wiadomo- 
ści od wymienionych urzędni- 
ków, jak należy złożyć ofertę, 
jakie ceny podać, a gdy i to 
nie pomagało, Łącki własno- 
ręcznie przerabiał ofertę, aby 
była konkurencyjną. 
Zwierzchnicy Łąckiego stwier 
dzili, że wprawdzie żarówki fir- 
my były tańsze wskutek tych 
machinacyj od żarówek innych 
firm, ale gatunek ich był znacz- 
nie niższy i szybciej przepa- 
lały się. 
-Sad okręgowy warszawski 
skazał Łąckiego na 9 miesię- 
cy więzienia, Gadomskiego — 
na 6 miesięcy i Goliszewskie- 
go — na 3 miesiące więzienia: 
Krzywca i Kuklińskiego sąd u- 
niewinnił. 


Indywidualność powodowana składem chemicznym tiala. 


Przez zmianę chemiczną można ulepszyć charakter. 


CHICAGO, 27.1 (wł.) Ucze- 
ni uniwersytetu chicagoskiego 
odnaleźli ścisłą łączność po- 
między składem chemicznym 
ludzkiego a indywidual- 
nością jednostki. Dalsze bada- 
nia mogą doprowadzić do te- 
go, że jeżeli ktoś jest leniwy, 
obojętny, albo zbyt szybko się 
gorączkuje, względnie wszyst- 
ko go gniewa — można będzie 
te właściwości przykre usunąć 
przez szybką zmianę chemicz- 
ną organizmu. 

Przez zbadanie 
krwi,  wydzielin 


chemiczne 
kwasowych 


wnętrzności i żołądka, oraz gru- 
czołów 57 studentów uniwer- 
sytetu Chicago, dr. Gilbert Rich 
stwierdził, że człowiek ener- 
giczny, żywy o pogodnym cha- 


"rakterze, produkuje w organiż- 


mie swoim mniej kwasów che- 
micznych. Krew osób spokoj- 
nych zawiera mniej fosforu, a- 
niżeli krew osób porywczych. 

Obecnie prowadzi prof. dr. 
Rich badania 150 dzieci, któ- 
rych charaktery najpierw kla- 
syfikuje, a potem dopiero ba- 
da je chemicznie. 


Nowa rewolucja w Grecji. 


ATENY, 28.1. Sytuacja w 
Grecji znów jest bardzo po- 
ważna. Grupa oficerów zorga- 
nizowała nową rewolucję woj- 
skową. Rada ministerjalna o- 
braduje dniem i nocą. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu rada u- 


chwaliła cały szereg energicz- 
nych zarządzeń zapobiegaw- 
czych. Część armji została 
przegrupowana przez przydzie- 
lenie do innych garnizonów, 
aby w ten sposób uniemożli- 
wić wybuch powstania. 


Pożyczka dla Polski wyniesie 200 milj. dol. 


WARSZAWA, 28.1 (AW) 
Jak się dowiadujemy ukła- 
dy w sprawie pożyczki dla 
Polski są na dobrej dro- 
dze. Suma pożyczki wyne- 
sić będzie prawdopodobnie 
około 200 milj. dolarów, 
przyczem pierwsza rata 
miałaby wynosić 53 milj. 
dolarów. Konferencje de- 


legatów rządu polskiego z 
amerykańskiemkonsorcjum 
bankowym rozpoczną się 
10 lutego w Nowym Jorku. 
Konsorcjum które ma u- 
dzielić Polsce pożyczki skła- 
da się z najpoważniejszych 
instytucji finansowych Sta- 
nów Zjednoczonych. 


+uarnia Handło” a K. MONSI7>S$_!, Bed. .r 


MOŚKWA, 28.1. (AW). Ol- 
brzymie burze śnieżne i spo- 
wodowane tem zaspy śnieżne 
unieruchomiły dwa pociągi w 
okolicach Samary. Wobec nie- 
możliwości ruszenia pociągów 


Choroba ces. Zyty 
i arcyksięcia Rudolfa. 
WIEDEŃ, 28.1 (A.W.) Ce- 
sarzowa Zyta i arcyksiąże Ru- 
dolf orak na zapalenie płuc. 


Stan ich. jak dotychczas, nie 
budzi obaw. 


Olbrzymie burze 


B I A* 


śnieżne w Rosji. 


Katastrofa kolejowa. 
RZYM, 28.1 (A.W.) W po- 


bliżu dworca kolejowego w 
Parmie nastąpiło zderzenie 
dwuch pociągów. 10 osób cięż- 
ko rannych. 
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TELEFON Nr. 5-57. 


tami elektrycznemi 


SOSNOWIEC, ul. 


*„ A 
. 


Nowość! 


Sprzedaź elektrycznych aparatów — odkurzaczy 


ROCAREX ; 
ga 
Cena tylko 315 zł. na dogodne spłaty. 
Na żądanie dodajemy dodatkowe części: aparat do suszenia 
bielizny, rozpylacz. dezynfektor, wchłaniacze do & 
fortepjanów, bibljotek, rzeżb, sztukateryj i t. p. $ 
PROSIMY ŻĄDAĆ GRATISOWYCH DEMONSTRACYJ. ę 
Zakład odkurzania lokali apara- g 
& 
€ 
& 


„SANITAS“. 
Piłsudskiego L. 70. 
TELEFON Nr. 5-57. 
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Przyjmuje do oprawy: 
dzaju od 


gatory. 
partout. 
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NOWOOTWORZONY 


DAKŁAD GALANTERYUNO - NTRÓLIGATORSK 


JAŃ DUDA 


Sosnowiec, ul. Dęblińska 5. Telefon 7-18. 


Obrazy, Książki wszelkiego ro- 

najskromniejszych do najozdobniejszych. 

Wykonywa Księgi biurowe, buchalteryjne, kopjały, segre- 

Kajety dla szkół kroju. 

Oraz wszelkie roboty galanteryjne wchodzące 
w zakres introligatorstwa. 


Staranne i punktunlne wykonanie. 


APFECEFEET 


Teki, Portfele, Passe- 


Ceny możliwie nizkie. j 
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Poważna zniżka cen! 


”, 


mu * 
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WĘDLIN, MIĘSA I SŁONINY 


Ze względu na to, że trzoda chlewna 
poważnie staniała, nie czekając na komisję, 
w tej chwili obniżyłem ceny w moim 
sklepie, a mianowicie: 


Słonina bez względu na grubość Zł, 360 1 K$., 
jak również na wędlinach opuszczam na 1 Rg. 40 Śr. 


Szynka Zł. 5. Schab bez dokładki 24. 3:20. 


Sprzedaż tylko za gotówkę. 
Dla odbiorców hurtowych odliczam rabat. 


Polecam się Sz. Klijenteli nadal 


Józef Koss 


SOSNOWIEC, 
Warszawska Nr. 14. Tel. 2-27. 


Bl UWAGA: Drugi sklep od bramy. 
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Plac 3-g0 M;*2 4. — Telefon 84. 
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Giełda. 


Dolar 8.94. 
Akcje B. P. — 98. 
nE 
Baczność! Baczność! | 


Proszę sprawdzić i przeko- | 
nać się, że nowootworzony 


salon fryzjerski | 
WACŁAWA TOWCZANA 


przy ulicy Kościelnej 4, 


wykonuje wszelkie fasony 


najświeższej mody szybko i 
solidnie po cenach umiarko- 
wanych. 


GBGEvSPDVPYPPBE 
ZAKŁAD $ 


y 
Rytowniczo-Pieczątkarski 
M. GOLDKORNA 
0 
0 


w Sosnowcu, Modrzejowska 26. 


Wykonywa wszelkie roboty w 
zakres rytownitwa wchodzące 
np. monogramy, faksimilja zło- 
te, srebrne, piezątki kau zu- 
kowe metalowe i t. p. 


po cenach przystępnych. 
OCO>EECCE 


Orkiestrę 


w mniejszym lub większym 
komplecie, łącznie z jazz- 
bandem na bale, wieczerki, 
rauty it. p. należy zamawiać | 
wcześniej u kapelmistrza 
Dym owskiego, Sosnewiec, | 
Piłsudskiego 38, a od godz. 6 


wieczerem w kinie „Oaza“. 


| Orotne ogłoszenia. | 


Nauka i wychowanie. 


Wz haftu białego, kolorowego, 
maszynowego, mereżki, aplikację, 
richelieu, roboty szydełkowe, włóczko- 
we, filet, guzikarstwo. Rysunki zasto- 
sowane do robót, krój i szycie. Przyj- 
muje również wszelką bieliznę do haftu. 
Sosnowiee, Kołłątaja 5 Świderska. 


Lokale. 


; pomikie się dwóch lub jednego po- 


koju z kuchnią, możliwie w eentrum 
miasta. Zaofiarowania: Inż. Jerzy Bau- 
erertz. Sosnowiec, 3-go Maje 7:83 


2 3 pokoi z kuchnią w Sosnowcu 
N poszukuję od zaraz. Zgłosze- 
nia do Administracji dla Z. P, i 
pó z osobnem wejściem możliwie 
w śródmieściu poszukuje od zaraz. 
Zgłoszenia do Administracji pod „Km 


waler”. 


poszukuie pokoju, pościel własna. 
Zgłoszenia żyd. urzędnik bankowy. 
Śosnowiec, poste-restante. 


Różne. 


Poets Towarzystwo Ubezpiecze- | 


niowe poszukuje akwizytorów na 
dobrą prowizję na miejscowości Za- 


głębia Dąbrowskiego. Oferty pod „Ak- 4 
wizytor* do Administracji „Expresu 


Zagłębia“ Sosnowiee, Piłsudskiego 8. 
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Zsndy trzy weksle po 50 złotych, 4 £ 
z wystawienia Feliksa Białasa dwa 
i trzeci A. S. Skowron. Weksle po- 


wyższe unieważniam | Rydzewski. * 4 
ye Władysław, Warpienna 26 zgubił 
wojskową kartę rejestracyjną, wydaną 
przez magistrat Będziński. 
5 TYSIĘCY ZŁOTYCH potrzeba na- 
tychmiast do doskonałego przedsię- 
bierstwa kinematograficznege. Oferty 
do administracji „Expresu Zagłębia!” 
pod „Natyehmiast getówka”. 
Matrymonjalne. 
M" inteligentny kawsler miłej po- 
wierzchowności podobno sympa- 


tyczny eżeni się z panną młodą przy- 


stojną, posag skromny dla wspólnego 


ig 


dobra wymagany. Zgłoszenia 
„Blondyn“. 


